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Mémoires de Louise Michel1

Proces, który nam wytoczono, jest czysto polityczny: to nie nas ścigaja,̨ lecz w nas i po-
przez nas – całe środowisko anarchistyczne. Dlatego zmuszona byłam odrzucić propozycje
złożone przez pana Balendreau2 i przez naszego przyjaciela Laguerre’a3, który niedawno
z takim zapałem bronił towarzyszy z Lyonu4.

Pan prokurator generalny powołał sie ̨ w naszej sprawie na ustawe ̨ z 1871 roku5. Nie
bed̨e ̨ dociekać, czy ustawa ta nie została aby wygotowana przez zwyciez̨ców przeciwko
zwycież̨onym, którychmiażdzyli wtedy niczym zboże w żarnach. Był to czas, gdy wszed̨zie

1 Tekst jest zapisemmowy obronnej, która ̨Louise Michel wygłosiła przed sad̨em 22 czerwca 1883 roku.
Prezentujemy dwie wersje tej mowy: pierwsza, opublikowana pierwotnie w Gazette des tribunaux (dzienniku
poświec̨onym kwestiom prawnym, w tym procesom sad̨owym) została niejako autoryzowana przez sama ̨Mi-
chel, która włac̨zyła ja ̨jako dodatek do swoichwspomnień (stanowiac̨ych podstawe ̨naszego przekładu); wer-
sja druga pochodzi z gazety Le Temps i jest o tyle istotna, że choć opublikowała ja ̨ gazeta o profilu centrowo-
liberalnym, wykorzystano ja ̨ na plakacie, który miał służyć propagowaniu tez Michel.

Louise Michel została oskarżona o podżeganie do obrabowania piekarni podczas demonstracji bez-
robotnych 9 marca 1883 na Esplanade des Invalides w Paryżu. Kiedy manifestanci zostali zepchniec̨i przez
policje ̨w kierunku bulwaru Saint Germain, Michel staneł̨a na ich czele, dzierżac̨ czarna ̨ flage ̨ (jest to pierw-
sze historycznie poświadczone wykorzystanie tego symbolu na demonstracji). Towarzyszył jej Émile Pouget,
wówczas dwudziestodwuletni, jeden z najważniejszych działaczy anarchistycznych i syndykalistycznych
przełomu XIX i XX wieku. W okolicach Saint Germain kilkudziesiec̨iu manifestantów wdarło sie ̨ do trzech
piekarń – przy rue des Canettes, rue du Four i na samym bulwarze Saint Germain. Gdy policja zatrzymała Mi-
chel, Pouget próbował ja ̨ odbić. Oboje zostali aresztowani. Proces odbywał sie ̨w dniach 21-23 czerwca 1883.
Michel została skazana na 6, a Pouget na 8 lat wiez̨ienia.

2 Jean André Balandreau (1843-1911), adwokat, na procesie w 1883 został wyznaczony na obrońce ̨ z
urzed̨u Louise Michel, która jednak zdecydowała bronić sie ̨sama, uznajac̨ że proces ma charakter polityczny
i wobec tego kwestia ̨ najważniejsza ̨ jest przedstawienie własnego światopoglad̨u.

3 Georges Laguerre (1858-1912), adwokat i polityk francuski, słynny z bronienia działaczy anarchi-
stycznych. W 1882 roku bronił strajkujac̨ych górników z Montceau-les-Mines, gdzie działała grupa anarchi-
styczna, rok później wystep̨ował jako obrońca w procesie 66 w Lyonie (zob. nastep̨ny przypis).

4 Proces 66 – jeden z najwiek̨szych procesów działaczy anarchistycznych, przeprowadzony w styczniu
1883. Na ławie oskarżonych zasiedli m.in. Piotr Kropotkin, Joseph Bernard i Émile Gautier (zob. przyp. 21),
którzy zostali skazani na 5 lat wiez̨ienia. Proces miał charakter pokazowy, opierał sie ̨na zeznaniach policyj-
nych prowokatorów i stanowił element paniki moralnej zwiaz̨anej z działalnościa ̨ ruchu anarchistycznego
po konferencji londyńskiej (zob. przyp. 20).

5 Nie jest jasne, o jakiej ustawiemówiMichel. Pewien trop nasuwa pojawiajac̨a sie ̨w wersji wydrukowa-
nej na plakacie (zob. przyp.1), a pominiet̨a w stanowiac̨ej dlań źródło wersji z gazety Le Temps, wzmianka o
Mied̨zynarodówce (zob. przyp. 20). Byćmoże chodzi o uchwalone 14marca 1872 prawoDufaure’a, zakazujac̨e
udziału w stowarzyszeniach nawołujac̨ych do strajków, do zniesienia własności prywatnej, rodziny i religii
(wskazywałyby na to również skrótowe uwagi Michel o rodzinie w końcowej cześ̨ci mowy). Prawo Dufaure’a
przyjet̨o w reakcji na Komune ̨ Paryska,̨ skorzystano z niego w Procesie 66. Louise Michel była bojowniczka ̨
Komuny. Oddała sie ̨w rec̨e władz, gdy aresztowano jako zakładniczke ̨ jej matke.̨ Na swoim procesie, w grud-
niu 1871, zażad̨ała dla siebie „porcji ołowiu”, tj. kary śmierci, przypominajac̨ głośno o dokonanej przez rzad̨
rzezi komunardów. Została skazana na dożywotnie zesłanie na Nowa Kaledonie.̨ Obserwujac̨y proces Victor
Hugo poświec̨ił jej wiersz Viro major (samaMichel w latach 60. używała pseudonimu Enjolras zaczerpniet̨ego
z powieści Hugo Ned̨znicy). Zwolniona po amnestii 1880 roku Michel wróciła do Francji i zaangażowała sie ̨w
działalność anarchistyczna.̨
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polowano na komunardów, gdy Galliffet6 ścigał nas aż w katakumbach7, gdy na paryskich
ulicach piet̨rzyły sie ̨ stosy trupów. Ale was bulwersuje, przeraża was jedno tylko – kobieta,
która ma odwage ̨ sie ̨ bronić. Nie przywykliście do widoku kobiety, która ośmiela sie ̨ my-
śleć, chcecie – by użyć wyrażenia Proudhona – widzieć w kobiecie gospodynie ̨domowa ̨lub
kurtyzane!̨8

Wziel̨iśmy czarny sztandar, ponieważ demonstracjamiała być całkowicie pokojowa, po-
nieważ jest to sztandar strajków, sztandar głodnych. Czy mogliśmy wziać̨ inny? Sztandar
czerwony przybiliśmy na cmentarzach9 i chwycimy go ponownie dopiero, gdy bed̨ziemy
umieli go obronić. Póki co – nie umiemy, powiedziałam wiec̨ i powtórze:̨ była to demon-
stracja zasadniczo pokojowa.

Poszłam na te ̨ demonstracje,̨ musiałam na nia ̨ pójść. Dlaczego mnie zatrzymano? Prze-
mierzałam Europe ̨ głoszac̨, że nie uznaje ̨ granic, że do dziedzictwa ludzkości uprawniona
jest cała ludzkość. To dziedzictwo nie bed̨zie należeć do nas, przywykłych żyć w niewoli,
lecz do tych, co posiad̨a ̨wolność i bed̨a ̨potrafili sie ̨nia ̨ cieszyć. Oto jak bronimy Republiki.
I kiedy nam mówia,̨ że jesteśmy jej wrogami, mamy tylko jedna ̨ odpowiedź – to myśmy ja ̨
ustanowili, ufundowaliśmy ja ̨ na trzydziestu piec̨iu tysiac̨ach naszych pomordowanych.

Prawicie o dyscyplinie, o żołnierzach zwracajac̨ych sie ̨ przeciwko swym dowódcom10.
Czy nie sad̨zi pan, panie prokuratorze generalny, że uczyniliby dobrze, gdyby pod Seda-
nemwystap̨ili przeciwko dowódcom, którzy ich zdradzili? Niemielibyśmywówczas hańby
Sedanu11.

Pan prokurator generalny mówił wiele o żołnierzach. Wychwalał tych, którzy meldo-
wali dowódcom omanifestach anarchistycznych. Czy wielu oficerów, czy wielu generałów

6 Gaston de Galliffet (1830-1909), francuski wojskowy, zasłynał̨ jako „rzeźnik Komuny Paryskiej” – w
maju 1871, podczas „krwawego tygodnia”, jego oddziały dokonywałymasowych rozstrzeliwań komunardów.

7 Katakumby Paryża – miejskie ossuarium w 14 dzielnicy Paryża utworzone w końcu XVIII wieku w
miejscu dawnych kamieniołomów, do których przeniesiono w kolejnych dekadach szczat̨ki ok. 6 milionów
ludzi z kilku paryskich cmentarzy. W maju 1871 w katakumbach doszło do rzezi chroniac̨ych sie ̨ tam bojow-
ników Komuny Paryskiej.

8 Pierre-Joseph Proudhon przedstawił te ̨ alternatywe ̨ („courtisane ou ménagère”) w pracy System
sprzeczności ekonomicznych albo Filozofia ned̨zy (1846, zob. Système des contradictions économiques ou Philosophie
de la misère, wyd. 2, Paris 1850, t. 2, s. 191) i powtórzył w pośmiertnie wydanej La Pornocratie ou Les femmes
dans les temps modernes, Paris 1875, s. 67. Michel dokonuje tu krytycznego przechwycenia słów autora, który
był pierwszym poważnym teoretykiem francuskiego anarchizmu, zarazem jednak cechowała go głeb̨oka mi-
zoginia.

9 Zob. przyp. 19.
10 Zob. przyp. 16.
11 Stoczona 1 września 1870 bitwa pod Sedanem przesad̨ziła o kles̨ce Francji w wojnie francusko-

pruskiej i upadku II Cesarstwa. Cesarz Napoleon III Bonaparte nakazał kapitulacje ̨ i dostał sie ̨do pruskiej nie-
woli. Powszechne oburzenie wywołane kapitulacja ̨ doprowadziło do obalenia Cesarstwa i powołania Rzad̨u
Tymczasowego, który miał dalej prowadzić walke.̨
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meldowało o hojności Chantilly’ego12 i o manifestach pana Bonaparte13? Nie osad̨zam Or-
leana czy pana Bonaparte – my osad̨zamy jedynie idee. Bonapartego uniewinniono, a nas
sie ̨ ściga; ja wybaczam tym, którzy popełnili zbrodnie,̨ lecz nie wybaczam samej zbrodni.
Czyż nie rzad̨zi nami prawo silniejszego? Chcemy je zastap̨ić zasada ̨ sprawiedliwości – oto
cała nasza zbrodnia!

Ponad rzeczywistościa ̨trybunałów, dwudziestu lat kolonii karnej, na któremożecie nas
skazać, nawet dożywocia, jeśli taka bed̨zie wasza wola, widze ̨wschodzac̨a ̨jutrzenke ̨wolno-
ści i równości. Wy także jesteście zmec̨zeni, was też brzydzi to, co sie ̨ wokół was dzieje!…
Czy można obojet̨nie patrzeć na proletariusza, który nieustannie cierpi głód, gdy inni sie ̨
obżeraja?̨

Wiedzieliśmy, że demonstracja pod Les Invalides sie ̨nie powiedzie, a jednakmusieliśmy
na nia ̨pójść. Żyjemy dzisiaj w całkowitej ned̨zy…Nie nazywamy tego reżimu Republika.̨ Re-
publika ̨ nazwalibyśmy ustrój, w którym postep̨owalibyśmy naprzód, w którym istniałaby
sprawiedliwość, w którym chleb byłby dlawszystkich. A czymwasza Republika różni sie ̨od
Cesarstwa? Mówicie o wolności słowa, gdy w odwodzie trzymacie wyrok piec̨iu lat kolonii
karnej?

Nie chciałam, by krzyk robotników poszedł na marne. Zrobicie ze mna,̨ co zechcecie.
Nie chodzi o mnie, chodzi o wielka ̨ cześ̨ć Francji, wielka ̨ cześ̨ć świata, bo ludzie coraz licz-
niej staja ̨sie ̨anarchistami.Mdli nas, gdy patrzymy nawładze,̨ która nie różni sie ̨odwładzy
pana Bonaparte. Dokonaliśmy już wielu rewolucji! Sedan uwolnił nas od Bonapartego, zro-
biliśmy rewolucje ̨ 18 marca14. Bez wat̨pienia zobaczycie kolejna,̨ dlatego śmiało maszeru-
jemy ku przyszłości! Gdyby nie władza jednostki, mielibyśmy światło, prawde,̨ sprawiedli-
wość. Władza jednostki to zbrodnia. To, czego chcemy, to władza, która przynależy wszyst-
kim. Pan prokurator generalny zarzucił mi, że chce ̨ być przywódczynia:̨ mam na to zbyt
wiele dumy, bo nie umiem sie ̨ poniżyć, a być przywódca ̨ to poniżać siebie.

Odeszliśmy daleko od pani Moricet15 i trudnomi wracać do tych szczegółów. Czymamy
mówić o tych kilku okruchach chleba rozdanych dzieciom? Nie trzeba nam tego chleba,
żad̨amy chleba pracy. Jak możecie sad̨zić, że rozumnych ludzi bawi zabranie kilku bochen-
ków? Rozumiem, dlaczego dzieciaki wzieł̨y te okruchy, ale nuży mnie dyskutowanie o rze-
czach tak mało ważnych. Wole ̨wrócić do wielkich idei. Żeby młodzież pracowała, zamiast

12 Zapewne mowa o Henryku Orleańskim, ksiec̨iu Aumale (1822-1897), dziedzicu ogromnego majat̨ku
obejmujac̨ego zamek w Chantilly, synu króla Ludwika Filipa Orleańskiego. Był on jednym z dowódców armii
francuskiej w Algierii w latach 1841-1847. Po obaleniu ojca przez rewolucje ̨ 1848 roku przebywał na emi-
gracji w Anglii, skad̨ zwalczał Napoleona III. Powrócił do Francji po upadku II Cesarstwa i ponownie objał̨
stanowisko dowódcze w armii, politycznie działał na rzecz przywrócenia monarchii. Był jednym z głównych
akcjonariuszy gazety Le Temps, co zapewne tłumaczy pominiec̨ie tego fragmentu mowy Michel w wersji tam
opublikowanej.

13 Mowa o Ludwiku Napoleonie Bonaparte, od 1848 prezydencie II Republiki, po przeprowadzonym
przez siebie zamachu stanu cesarzu, panujac̨ym w latach 1852-1870 pod imieniem Napoleona III.

14 Mowa o Komunie Paryskiej.
15 Właścicielka jednej z trzech piekarni (mieszczac̨ej sie ̨ przy Boulevard Saint Germain 125), z których

podczas demonstracji wyniesiono chleb. Jej zeznania stanowiły główny dowód dla oskarżenia Michel o pod-
żeganie do napaści na piekarnie.
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przesiadywać w knajpach, żeby nauczyła sie ̨walczyć o poprawe ̨ losu ubogich, o przygoto-
wanie przyszłości.

Ojczyzna to dziś jedynie wyleg̨arnia wojny; granice służa ̨ wyłac̨znie waszym machina-
cjom. Ojczyzna, rodzina – widzimy je wiek̨szymi, szerszymi. Oto nasze zbrodnie.

Żyjemy w epoce niepokoju i każdy szuka swojej drogi, my zaś stale mówimy: bed̨zie, co
być może! Niech ziści sie ̨wolność! Niech ziści sie ̨ równość, a bed̨ziemy szcześ̨liwi!

Le Temps
Przepraszampana Balandreau za odrzucenie jego pomocy.Musiałam też odmówić panu

Laguerre, który odważnie bronił naszych przyjaciół w Lyonie.
W tym procesie chodzi o coś ważniejszego niż grabież kilku kawałków chleba. Chodzi o

idee ̨ – to ja ̨ prześladujecie; chodzi o teorie ̨ anarchistyczna,̨ która ̨ za wszelka ̨ cene ̨ chcecie
potep̨ić.

Rozwodzono sie ̨ tu o słynnej broszurze „Do armii”16, której prokuratura z najwiek̨sza ̨
gorliwościa ̨ nadała niespodziewany rozgłos. W 1871 roku poznaliśmy zgoła odmienny ro-
dzaj brutalności. Widziałam generałów-rzeźników, widziałam, jak pan Galliffet zabija bez
sad̨u dwóch emisariuszy z Montmartre’u, którzy nigdy nie byli bojownikami Komuny, wi-
działammasakrowaniewieź̨niów, którzy ośmielili sie ̨skarżyć. Zabijano kobiety i dzieci, po-
lowano na komunardów jak na dzikie zwierzet̨a, widziałamulice pełne trupów. Nie dziwcie
sie,̨ że wasze akty oskarżenia nie poruszaja ̨ nas zbytnio.

Cóż to za bezczelność: kobieta, która sama sie ̨ broni – jej suknia przeciw waszym to-
gom!17 Odmawia sie ̨ kobiecie prawa do myślenia, skoro zwykło sie ̨ uważać ja,̨ jak mawiał
Proudhon, za gospodynie ̨ domowa ̨ lub kurtyzane1̨8.

Dlaczego demonstrowaliśmy pod czarnym sztandarem? Ponieważ jest to sztandar straj-
ków i oznacza, że robotnik nie ma chleba.

16 Adresowana do żołnierzy broszura „À l’Armée” rozpoczynała sie ̨ wezwaniem: „Żołnierze! Nie zapo-
minajcie, że byliście wczoraj proletariuszami i że znów bed̨ziecie nimi jutro”. Broszura wzywała do wsparcia
spodziewanego wybuchu rewolucji poprzez podpalanie koszar i atakowanie dowódców. Powstała w 1883
roku w kółku anarchistycznym spotykajac̨ym sie ̨ u Paula Rousseau (zwanego „ojczulkiem Rousseau”); wy-
drukował ja ̨w Genewie anarchista Georges Herzig. Autorami tekstu byli Émile Digeon, który w marcu 1871,
na wieść o wybuchu rewolucji w Paryżu, proklamował siostrzana ̨ Komune ̨ w Narbonne, i Émile Pouget. Po
demonstracji 9 marca 1883 i aresztowaniu Pougeta, policja przeszukała jego mieszkanie i znalazła tam 600
egzemplarzy broszury. W tym samym czasie na skutek donosów niektórych żołnierzy (Michel wspomina o
tym fakcie w pierwszej wersji mowy, zob. s.7) egzemplarze broszury przechwycono w koszarach w Troyes,
Reims i Roanne, co wzbudziło przerażenie władz.

17 W jez̨yku francuskim słowo „robe” oznacza również sed̨ziowska ̨ toge ̨ – a wiec̨ dosłownie: „suknia
przeciw sukni”.

18 Na plakacie ten akapit został skrócony i zmieniony: „Z pewnościa ̨ panu prokuratorowi wydaje sie ̨
dziwne, że kobieta ośmiela sie ̨ bronić czarnego sztandaru”.
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Gdybyśmy nie chcieli, żeby nasza manifestacja była pokojowa, wziel̨ibyśmy sztandar
czerwony. Jest on teraz przybity na Père-Lachaise, nad grobem naszych zmarłych19. Gdy
go weźmiemy, bed̨ziemy umieli go bronić.

[Nie odwoływaliśmy sie ̨ do martwej Mied̨zynarodówki, ponieważ nie potrafiliśmy zjed-
noczyć jej cześ̨ci i ponieważ Mied̨zynarodówka to władza ukryta, a nastał czas, by lud uka-
zał sie ̨w pełnym świetle.]20

Mówiliśmy przed chwila ̨ o żołnierzach zwracajac̨ych sie ̨ przeciwko swoim dowódcom.
No cóż, gdyby pod Sedanem żołnierze zaatakowali dowódców, czyż byłoby to według pana
przestep̨stwem? Przynajmniej ocaliliby honor. Tymczasem trwali w posłuszeństwie wobec
starej wojskowej dyscypliny i wypuścili pana Bonapartego, który oddał Francje ̨ zagranicy.

Nie chce ̨jednakpastwić sie ̨ani nadBonapartem, ani nadOrleanem, obchodzimnie tylko
idea. Wole ̨widzieć Gautiera, Kropotkina i Bernarda21 w wiez̨ieniu niż w fotelu ministerial-
nym. Oni służa ̨ idei socjalistycznej, a na rzad̨owych wysokościach dostaje sie ̨ zawrotów
głowy i zapomina o wszystkim.

Co do mnie, pociesza mnie, że widze,̨ jak ponad wami, ponad sad̨ami, wschodzi
jutrzenka wolności i równości ludzi.

Dzisiaj żyjemy w całkowitej ned̨zy; żyjemy w Republice, która jednak nie jest Republika.̨
W Republice, jakiej chcemy, każdy pracuje, lecz każdymoże też zaspokajać swoje potrzeby.
WRepublice, jakiej chcemy, patrzymywprzyszłość, nie usypia nas teraźniejszość, nie ciaż̨y
nam przeszłość.

Mówicie owolności. Mamywolność słowa, a wyw odwodziemacie dla naswyroki piec̨iu
lat wiez̨ienia. Tak samo jest z wolnościa ̨ zrzeszeń. W Anglii to zgromadzenie mogłoby sie ̨
odbyć, a we Francji nie wezwano nawet tłumu do rozejścia sie,̨ co uczyniłby bez oporu.

Lud umiera z głodu i nie ma nawet prawa o tym mówić. A ja, cóż, wzieł̨am czarna ̨ flage ̨
i poszłam powiedzieć, że ludzie nie maja ̨ pracy ani chleba. Oto moja zbrodnia. Ocenicie ja,̨
jak zechcecie.

Powiadacie, że chcemy dokonać rewolucji. Ale rewolucje wywołuje określony stan rze-
czy: katastrofa Sedanu doprowadziła do upadku cesarstwa i zbrodnie naszego rzad̨u rów-

19 27 maja 1871, podczas „krwawego tygodnia”, na cmentarzu Père-Lachaise, pod tzw. murem fede-
ratów, wojska rzad̨owe (wersalskie) rozstrzelały 147 komunardów. Od roku 1880 symboliczna mogiła nad
rowem, do którego wrzucono ich ciała, stała sie ̨ symbolem mec̨zeństwa Komuny i miejscem demonstracji
środowisk lewicowych – zarówno anarchistów, jak komunistów i socjalistów.

20 Ujet̨y w nawias kwadratowy fragment pojawia sie ̨ w wersji tekstu wydrukowanej na plakacie, ale
został pominiet̨y w stanowiac̨ej jej źródło wersji z Le Temps. W 1883 Mied̨zynarodowe Stowarzyszenie Ro-
botników (I Mied̨zynarodówka) w zasadzie nie istniało, rozbite dekade ̨wcześniej za sprawa ̨konfliktu Karola
Marksa i Michaiła Bakunina. W 1881 działacze anarchistyczni spotkali sie ̨w Londynie, a wieści o tym spotka-
niu wywołały panike ̨ moralna:̨ prasa europejska przedstawiała najbardziej fantastyczne wizje działalności
tajnej mied̨zynarodówki anarchistycznej.

21 Działacze anarchistyczni skazani w Procesie 66 (zob. przyp. 4). Émile Gautier (1853-1937), dziennikarz
i teoretyk anarchizmu, jeden z pierwszych krytyków „darwinizmu społecznego” (i być może twórca tego po-
jec̨ia, autor pracy Le Darwinisme social, 1880). Joseph Bernard (1856-1908), robotnik, działacz anarchistyczny
w Lyonie, przeciwnikmetod insurekcyjnych, wskazywał na konieczność dokonania „rewolucji intelektualnej
w umysłach, zanim dokona sie ̨ jej na ulicy”, współtwórca Bibliothèque d’études scientifiques et sociales.
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nież doprowadza ̨ do rewolucji. To pewne. A może nawet wy kiedyś bed̨ziecie po stronie
oburzonych – jeśli bed̨ziecie mieć w tym interes.

Jeśli tak wielu jest anarchistów, to dlatego, że wielu jest ludzi zniesmaczonych smutna ̨
komedia,̨ która ̨ od tylu lat serwuja ̨ nam rzad̨zac̨y.

Moje ambicje pokładam w ludzkości. Chciałabym, by każdy był tak bardzo artysta,̨ tak
bardzo poeta,̨ że nie bed̨zie jużmiejsca na ludzka ̨próżność. Sama niemam już złudzeń. Oto
pan prokurator generalny mówi o mojej próżności. Cóż, zbyt wiele mam dumy, żeby być
przywódczynia:̨ trzeba, żeby przywódca niekiedy poniżał sie ̨ przed swymi żołnierzami. A
poza tym każdy przywódca staje sie ̨ despota.̨

Nie moge ̨potraktować poważnie zarzutu grabieży. Ten chleb nie przyniósłby ulgi w na-
szej ned̨zy. Celem manifestacji było upomnieć sie ̨ o prace.̨ Wśród tych robotników znala-
zło sie ̨kilku młodych ludzi, którzy byli głodni i bez naszego udziału wziel̨i kilka okruchów
chleba. To wszystko22.

Jeśli wiec̨ chcecie mnie ukarać – codziennie popełniam przestep̨stwa słowem mówio-
nym, drukowanym… Ścigajcie mnie za te przestep̨stwa.

Krótkomówiac̨, ludzie niemaja ̨ani chleba, ani pracy, a w perspektywie jest tylko wojna.
A my my pragniemy pokoju dla ludzkości poprzez zjednoczenie ludów.

Oto sa ̨ zbrodnie, które popełniliśmy.
Każdy szuka swej drogi; my szukamy własnej i sad̨zimy, że nadejdzie dzień, gdy zapa-

nuje wolność i równość, a rodzaj ludzki bed̨zie szcześ̨liwy.
Mówi sie,̨ że nie uznajemy ani ojczyzny, ani rodziny. Owszem, uznajemy rodzine,̨ ale ja ̨

poszerzamy i rozciag̨amy na cała ̨ ludzkość.
Bed̨zie, co być może, niech tylko ziści sie ̨wolność i równość23.

22 Na plakacie ten akapit został zredukowany do pierwszego zdania: „Nie moge ̨dyskutować z zarzutem
grabieży, który mi postawiono, to zbyt śmieszne”.

23 Woryginale w Le Temps: „légalité” – praworzad̨ność, co jest z pewnościa ̨błed̨em, winno być: „égalité”
– równość. Na plakacie dwa ostatnie akapity tekstu zostały pominiet̨e.

8



Anarcho-Biblioteka
Dobry pieróg to wywrotowy pieróg

Louise Michel
Pod czarnym sztandarem

1883

Przełożył Piotr Laskowski.
Zredagowała Jagoda Dolińska.

Logo i okładke ̨ zaprojektowała Kaisu Almonkari.
Złamał Andrzej Grzybowski. W 150 rocznice ̨ Komuny Paryskiej

W pierwsza ̨ rocznice ̨ Tec̨zowej Nocy

pl.anarchistlibraries.net


	Mémoires de Louise Michel
	Le Temps

